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Jak się przedstawia sytuacja Stanów Zjedn.
Od ki lku dni prasę on logo świata,  a między 

■mi i ]i a.sę polską, ob iega ją  'wiadomości, d e ­
mentu jące zapowiedz i  O depres j i  dolara, która o- 

-g&rnel i w s z y s t k a 1 mięclzs narodowe  rynk i  finanso- 
\ve. W iadomośc i  to opi era ją  się na oświadczeniach 
znanych osobistości ze s fe r  rządowych  lud f inanso­
wy eh Si ,nó\v Z jednoczony d i .  które  po tępia ją  p r o ­
jekty  inria< > jmę. Pos iadacze  dolarów na skutek
tych wiadomości  nie \vi<*dzą koniu w ie r zyć ,  nieza- 
przeczui iYni fa k tom  gospoda rcz\ ni powol i ,  lecz  sy- 
•stem ify oznie -spychającym dolara, z do tychczaso ­
wego  piedestału, czy też zapewnieniom wspomnia ­
ny cl) ośobist uśei. P r zy j r z y jm y  się więc ,  jak  wy - 
gląda moż l iwość utrzymania  kursu dolara w r ze­
czy wistości.

Bpadek życ ia  gospodarc zego  w Stanach Z j e ­
dnoczonych doprowadzał do bezrobocia,  obejmują 
eego odocnie it) mil jonów robotników.  Jeśli  po ­
mnożymy l iczbę 1ę przez  cztery ,  a wifcC [uzcz  
przeeiętna. osod, s tanowiących rodziny bez robo ­
tnych, o t r z ym am y  około 40 mi l jonow osób, pożha- 
"  ionych środków utrzymania.  Mniej  więcej  zatem 
jedna c z w u l u  całej  ludności St Z jednoczony eh 
nie bu rze  udziału w produkcj i  i konsumeji . Nędza,
jaka panuje wśród tej  m&sy bezrobo tnych ,  k tó ­
rych nic imrże już odęciu i ik, jak dotychczas,
utrzy tayw ać o l iarność społeczna, zmusiła rząd Sta ­
nów do_ a -y  caiowania coraz to w iększych  sum
na celo pomocy bezuoboi iiym. Z\\ uduszone w len 
sposób w ydatk i p a m i w o w c  pr zy  jednoczesnym 

'•Spadku doel iodow spowodowa ły  dtSfieyl budżetow y . 
sięgaja.c.' -  mi l  jardów doo miljonów' dok .Jednocze­
śnie rozpoczaj  się w ie lk i  odp ływ  dew i z  zagran icz ­
nych wobec slułego ujemnego bilansu handlu za­
granicznego.  Spadł także cło min imum dopływ do ­
chodów z obrotu kapitałów a mery kahsldch zann- 
ąa/owaiiych na rynkach cm upejsku h.

I’a w ie l okro tność w idy wa jących  na siebie na- 
'v z.ajem ujemnych w p ł y w ó w  gospodarczych p r z y ­
spiesza pogarszanie sic u  nacji ekonomiczne j  w 
Btanach Zj ednoczony!  h , dla który cli jedy nym ra- 
Rinkmin byłoby Ożywienie  woia gospodarczego 
przez, wzmużmi ie  obrotów.  M Wij sytuacj i  powsta ­
je k i l i  i p ro jek ló y  zmicrza jąiw cli do uniChomieni;i  
kapitał w Najprostsza, drogą  do tego celu jest 
•'ddacja kred Iowa, lo zmu-zy sze rokie  udzielanie 
Pożyczek  przez  banki p r yw a tne  i emis; me. Rząd 
l i anów wypuszcza  dla umożl iwienia  tego ruchu 
kredytów obl igac je ,  ktoro są, wlaśc iwm biorąc. 
Pożyczka, w ewnę t i zną .  M obec tego, że obl igac je  te, 
gwaran towane  całym maja.tkiern państwa są zu- 
l "dnie pew nenii wa lorami,  u ż y w a m 1 są one zgodnie 
'Ą przepisami prawa, iks pokryc i !  emisj i  ban­
knotów’ w Bankael i Reze rwowych .  W ten sp-osóh 
r'Z;ld amerykańsk i  pragnie zw dę łs zyć  ob jeg  bite

l j tnk i iwyeh  bez zv, iekszania pokry c ia  złota, 
jbldacja kr< d towa ma hyc wt$C /.astrzy kiom, ozy 
wiajai -ym organizm gospodarc zy . P rzyn ie ść  ona 
bioże jednak tyłku wówczas  zbawienne skutki , 
S.CL.y Wzrosną ceny a rt ykułów,  z u taszczą przcm\ 
s łowych. UożpCif .-ęia się więc  ag i tac ja  za zwyżka. 
Iieiu co podniosłoby opłacalność pi odukcj i  i zmniej - 

■Szyło rozmiary  bezroliueia a te.ni samem w'zinoglo 
Obroty hand lowe  i podniosło w p ły w y  poda tkowi1 
skarbu państwa przy zmnie jszeniu wydatków na 
bezrobocie.

ii

■''tato się jednak inaczej. Zapow iedź  inflacji 
k r edy tow e j ,  p r z  niosła jak zwyk le ,  ob iwę przed 
inf lacją dolara. TO poderwali )  zaufanie do tej wa 
łuty, ; i równo  na n n k u  samych Stanów, jak i K-

uiaipy. Rozpoczął się gw altowny w y w ó z  złota z \ 
meryk i .  rPo b in k i  europejskie  w yco fu ją  swe ka- 
Pi 1 ni' u lokowane  na rynku  a m e n  kańsl im. M ślad 
za tein niemal wszys tk ie  państwa św iata wy mii1 
niają posiadane przez  siebie dolary go t ó w k o w e  na 
złoto. N i c  więc  dz iwnego ,  że. międzynarodowe  sfery 
f inansów11 w y r a ż a j ą  przekonanie ,  iż p r z j  tego r o ­
dzaju polityce; Sianów dolar  prędzej  czy później  
limsi stoczyobsię wdól. Opinja taka panuje przed-e- 
wszys tk ie m  w kolach zbiiżo.nyrch do V  i ędzynaródo-  
w-eg'0 Banku W yp ja t  w .Bazyie.i, o r a z  w ki ty  hm- 
dyńskieo j ,  tein omlru i i i  m iędzynarod ow i1] finan- 
s;jery.

•wielnie prowadzony dz iennik „Tho  Finaneinl 
News " ,  pisze w jednym z ostatnich swych nu­
merów1 o |>i>li 1; ci1 monetarnej  Stanów, podaje in­
teresujące re f teiksje, do tyczące  pfcj.i1 ki ainfiuy- 
kańSł ich i ianków cmisy’jny cłu Dziennik j iodajc, 
za1 w ok a1 r1 s i i1 od 7- kwietn ia  t. b. do Id maja r. h. 
banki  te z vmks/\ ly  swa1 port folo o l i l igaey j  rzą- 
dowycl i  o 6UU ni i l jonów,  a więc wzrost wynosi 
mniej  w ięce j  ód W ed ług  zamierzeń rządu p o ­
kryc i e  dolara, gdyż. ob l igac je  1c mogli służyć, jako 
puk rycie nafówn i  zc z lotem i di w izami zagra 
nirzneini , w/\usnąć powinno równi i  z o P.61®  czyl i
0 ta ł  i snJtnę mógłby zw iększyć  -w obieg  bankno­
tów dnlarowycl i .  \ merykansk ie  ban ł i  zw ią zkowe ,  
należące do iFederale R e ś e n e  systmmi, aniilowal\' 
jednak te Miuuierzeni.a r/ą-m. ■' .m>ęŃi„m ly ać ho- 
'wimn Oi Id !  ni dj. doi. doi y i li czasowe kr edyty .  
W'skazuje 1 0 , że liberalna, po l i tyka kredymowa 
w amery kaiiskicb bankaidi centralnyadi wlaśeiwi<; 
nie istnieje, a zamiast  niej. odbywa  sit,1 wyśc ig  
banków  w nabywaniu sol idnych papierów pań- 
stWowych. Banki fiicf zasi la ją  kredy tem przemysłu, 
g d y ż  trudności  jftk p ;s z c  dz.i-mnik angielski
w obtenej  s Immji  w \mcryce nic polegają  na
1 ( m i i , że niema tani gtdowości  udzielenia kredy 
łów,  lecz, z.e brak jest so l idnych dłużn ików,  k tó ­
rym możnaby było pożyczyć  większe sumy. .Jeśli 
w ięc  rząd Stanów /jodnoezonycb pragnie  za po­
mocą ' n fi a o j : kredytowa i przez  zw iększenir  -obiegu 
dolarów, upartego O obl igac je  pa ńst w owe.  jaku 
o pokryc ie ,  doprowadzić1, do znacznej zw w.ki cen 
wbrew def laey mym tendencjom rynku picmiężne- 
go, to za łupy  , a wice  i emisjo tych o l i l igaeyj  r z ą ­
dowych  będą musiały uswguąć astronomicznie 
w ie lk ie  l iczby. Oznacza to^.ze nflaeja k redy towa  
musi dojśi do bardzie j  za iw ansowaiiej  fazy, w k tó ­
rej nic będzie mogła być kont rolow ana przez b a n ł i  
em im jn c .  T a k  w ie lk ie  rozmiai  inf lacj i  k r ed y to ­
we j  musza, doprowadz ić  do inf lacj i samego dolara.

Na pod1 law ie  tych faktów świat finansowy 
Bm opy  oczeku je  załamania się- kursu dolaia.  Rząd 
Stanów Z jednoezonycb  pragnie  -oczywiści !1 do t e ­
go nie dopuścił'-. Dwie ty lko  droga w y j a i a  ma 
obei nie rząd Stanów’ : albo z.a przest ar po l i iyk i  in­
f lacj i kredytowaęj, co prowadzi  do nieobl icza lne j  
w skutkacl i kalastrol ' '  gospodarczo-socj.alncj.  a 11 >o 
w i .m życ  wszys tk i i 1 środki  propagandy dla u trzy 
mania obecnego kryzysu  dolara przy K łu s o w a n iu  
po l i i yk i  inf lacj i  kr edy towej .  Czynnik i  o f ic jalne 
s tenów  obrały tę drugą drogę. Tern ,się t łumaczy 
nagN napływ ośw iadczcii o rz ekomych  t enden­
cjach p r z r r iw mflacy jny  i li. Botęw.ny aparat jir< 
pagaindy amery kańskie j  dziahi. 1’ i 'opnganda może 
jedynio-Opóźnić skutki obei myj po l i tyki  ii iianSOwoj 
Stanów, nic będzie jednak mogła powst rzym ać  
przedstaw i-onegd^'powy żcj  biegu w ypadków .  Si 
tuaeją więe  wa lu tową Stanów ująć można lapi ­
darnie  w krótk ie  zdanie :  Dolar j. st z a g ro żon y .

Dr Ci toni  NI atakileWlCZ.

Nowe opłaty sądowe.
1 lawa Z 17 marca  1P32 r. „o koszt.ach są­

dowy,  -ip- 5 amioszczona. w dz ienniku ustaw Rze- 
Cż.ymisj .ci icj  Botskioj Z JI marca 1UJJ r NT. 27, 
żapiaiw .auzda od I kw ioinia 19311 na o liszarzi  Są-' 
d' )w apehioy jnycli  w K r a k o w i 1 i L w o w i e  podwyż

e-afea-e opłaty  sądowe między' ' ' .mierni  także w 
rosach cywi lnych  (o pieniądze,  o własność,

o mieszkanie ,  o naruszeni !1 posiada
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Obok opłat  od podań i załączników1, opłaty

kance la ry jn e j  zaprowadza  ta ustawm, opłatę  j edno ­
razową zgó ry  nazwana, wpisom stosunkowym, k tó ­
ra to oplata wy.nosi zasadniczo 3 p ro^m l  od wmr- 
lości  przedmiotu sporu, przyez,ein każfl© roz])o- 
czetc  i 00 zlot vcli l iczy się za pełne.

C d y  przedmiot  sporu stanowi  pewna. Sitttt* 
pieniężna, albo jeśl i  s l rona  poda je  w  skarbie  war  
t o s r  gruntu kroYwy, konia itp.. o które  skarży  
w pieniądzach,  to łatwo obl iczyć  i o. 3”/,, opłatą 
nazwana, wpisem stosunkowym.

de: li nutomias! przedmio tom ^poru sa. prawa, 
piemsijal kowo,  albo jeże l i  w  chw ili wy toczen ia  
emrawy wartość przedmio tu  sporu nie da. sięBOT 
kreślić,  w p i s  oznaczony tymczasowo  p r z e w o d n i ­
czący w sądzie o k r ę g ow y m  od 30 -700 zloty cli, 
a w sądzie g rodzk im  od 3 do BO złotych.

Ti i l .ą 3"/0 opłatę trzidia w p la c "  do kasy są­
dowej  w gotówme lub w spec ja lnych  znaczkach 
z gó ry  przy  w nieSieniu skarg i ,  a t akże  taksaniO 

ud anelac j i  od wyroku  sadu I. inslancj '  
i od riwwizji od w yroku  sądu II instancji.

S lrony,  kt ó rym na zasadz ie przedlożone-gO 
j i rzez  nich w in d c c tw a  ubóstw'a sąd przyznał  prr 
w o ubogich w danym sporze,  u wól  ni one są od 
imnoszeni.a w  tym sporze opłal sa.dowyeh i kosz ­
tów  post ępuwani a jak nahw.ytościKiwiadków , zna ­
wców , mależytośc1 za doręczen ia  ilp^Ju

Nic będę na tom mie jscu przedstaw-iul w s z y s t ­
kich bardzo rzt zegó towyrh  prztpnsów’ o m aw iam 1] 
P s taw '  o kosztach sądowych ,  lecz  zwróuę uwagę  
na ki lka jej  ważnych  przią i isów popiera jących  
te. st fOfly,  które  .clmialyhy jak naj tańszymii kosz  
tern załatw ić dany proces.

Rrzed-ew szys tk iem ustawa; o kosztach sądo 
wycl i  j iostanaw i;i, żi1 f lBst^Ow;uu% o pr zyzna  
nii1 prawa  ubogich i postępowan ia przed •sądmn 
poluhoNYiiym wolne sit od opłat sądowych

RrośbSh do Mądu o udz ielenie prawa ubogich, 
ewentua ln i11 ska rga  do Sądu, do któ re j  dołączono 
św iadec two  ubósiwa i zamieszczou-o w niej w n io ­
sek -0 udz ielenie praw i ubogich jak  i św iadec two  
ubóstwa wo lne  są od w s z e l k ć h  opłat. ’

d-tóli s trony ugodzi ły się. na piśmie i to pismo 
podpisały ,  że spói- m ię dzy  nimi  is tnie jący ])od 
dają  lOrzecznidwu sądu polubow'nogo, a nie sądu 
jnińst wowegu,  to w postępowaniu pr zed sąden 
polubownym, nie będą obow iązane do poiwszeni ;  
i płacenia jakichko lwdek opłat ,.sądow7yrcli.

Sąd nolubowny zw ycza jn i e  t w o r z y  "Się w  ten 
nposób, że każda ze stron mianuje  po j odnym 
pędziu poluboirnym, a ci dwa j  sędziować ob iera ją  
jesszezó trz tmiego tak zwamego Tsuporarbiti-a. Sm 
dz ią  polubowuiym nie m-oże być  sędzia zawodow y
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(pańsi wow \ ). Ce kun us tawy  o kosztach sądowych,  
o ile zwalnia  paś. tępowank p r ze d  sądami polu­
bowny mi od opłat, jest '/odciążyć sądy p ańs two ­
we pr ze rzuci ć  w ym ia r  sprawi-edl iwośi i  na .Czyn­
niki  o b y w a t e l s k i m i  p r ze z  taniość postępowania

p o lubownego  umożl iwić- s t ronom zawarc ie  ugody.
O dalszych ulgach wzg lędn ie  opustach lialo- 

żytośc i  ska rbowych  zawar ty ch  w  ustawie  o  ko- 
Rz tąc l i  fi|ądoAvych pmnówimy \, następnym art\ 
kule.

Słowo Boże.
Ewange l j a  na I V  n iedz ie lę  po Z ie lonych  Świętach. Łk .  V, 1 - 11 .

„AYunczakjgdy rzesże  "nalegały na Jezusa, aby 
s łuchały s lówa Bożegó,  a On stal wed le  j ez io ra  
Genezare t .  I  u jrzał  dw ie  łodzie, s to jąco na j e z i o ­
rze, a r y b a cy  wysz l i  by l i  i j i łókaliElieoi.  A  wszed ł­
s z y  w jedną łódź, która by ła  Szymon^J pk&gil 
go, aby  maluczko  'Odjechał A l  ziemi. A  siadłszy, 
uczył  rzesza !  z łodzi.

A  gd y  przesta ł  mówić ,  rzek ł  d®> Szymona:  
Za jed ź  na głębię,  a zapuście sieci  wasze  na połów. 
A  ^ z y m o n  odpowiedz iawszy , '  rz ek ł  Mu: Nauczy 
ci-elu, p rze ż  całą noc pracując,  n ioeśmy nie uło­
wil i ,  wszakże  na slowO: T w o j e  zapuszczę  sieć. 
A  gd y  to uczynil i ,  zaga rnęl i  r yb  l i m ó s t ^  w ie lk i e  
i rwa ła  się sieć ich. i; skinę l i  na t ow a rzy s zów ,  co 
b y l i  >v drugie j  łodzi,  aby  p r zyby l i  i ra towa l i  ich. 
1 p r zyb y l i  i napełni l i  obie łódki,  tak, i L s i ę  inalo 
nie zanurzały.  Co w idząc Szymon  Piotr ,  upadł 
u kolan Jezusowych ,  mów iąc :  W y n i j d ź  odółmn ie ,  
bom jest  az łuwiek gr zeszny ,  pranie. A lb o w i e m  go 
było  zduinienię ogarnęło  i wszystkich,  cCT przy  
nim byli ,  7j połowu ryb,  k t ó ry  pojmali .  T a k ż e  też 
J a k ó b a iJ a n a ,  synów' Zebedeus/.owych, którzy byl i  
t owarzyszam i Szyimiońa. 1 rz ek ł  do -Szymona: N ie  
bój się, oćltąd już ludzi  łow ić  będziesz. A  w y c i ą g ­
nąwszy  lodz ie  na ziemię,- w szys tko  opuściwszy,  
pószl i  za N i m “ .

<d0 ną; p o tw ie rdzen ie  tej  prawni,' , że w s z y s t ­

k i e  --siłowa Pana  naśżego,  Jezusa ChrystiiLsa, Są 
s łowami Eożemi i że On Sam jest p r aw d z iw ym ,  
jedynymi S y n e m  Bożym czy tam y  w Ewange l j i  d z i ­
s ie jsze j  opis jednego  z wie lu mułów Jego,  mianu- 
wie f|  cudowu.y po łów  ryb na jezAorzeJ^Gcoiezatid.

Aposto łowie , ,  k tó rzy  wonozas całą noc ( ru ­
dzik się bezskutecznie ,  cdioć znali  ‘się d o b r a 1 na 
rybolos twie ,  gd y  ftfc słowo Jezusowe, zajm-wil i  sie- 

'%i —  zagarnę l i  t y b  nmóstwoMAk wie lk ie ,  iż rwuła 
się .sieć ich. TóteJAłSzymou, nazwany  przez Pana 
Jezusa P io t r em  tj. Opoką,  upacla przed N i m  na 
kolana, mówiąc,  iż: nie jest  godz ien  b y ć  uczniem 
JegcS jako- cz łow iek  grzeszny.  A Pan  Jezus u- 
spoka ja  gp łaskaw ie  i mi łośc iwie,  mów iąc :  Nie  
bój się i zapow iada  mu, żn? podobnie jak lowi l 
p y l ®  będz ie  lowil  ludzi i prowadzi !  ich do K r ó ­
lestwa Bożego.

D z i ę k u jm y ż  Bógu serdecznie  i gorąOo, że do 
t ęgo  K ró f e s tw a  Bo żegd  już na le żymy ,  żeśmy się 
u r o d z i i  i ż y j e m y  w  Kości e le  kato l ick im 
a m ó d lm y  s i ę  za tymi ,  k t ó r z y  będąc w  tym K o ­
ściele dobrymi,  nie są, tudz ież  za tymi ,  którzy  
jęaźjoze są poza Chrystusowym Kościołem,  aby się 
do niego j a k n a j r y eh le j  szc zer ze  przy łączy l i ,  aby 
w szysc y  ludzie, p-odobiiię jak Aposto łowie ,  ido 
szeaęśl iwości  w iec znej  szli  za ..Jezusem. Amen .

Ks. W B.

. ■

Dii sza polska w Ameryce.
(C. d.)

V  stosunku do swych  p r z e c iw n ik ó w  p o l i t y c z ­
nych jest (mada obj ' k t y w n y . Sądzi,  ocenia,, może 
się mylić,  a ł u n i e  rzuca kalumni j ,  oszczerstw,  me 
wa lc zy  zapomocą  kłamstwa.  Jak ż e ż  łto oenne w a ­
lory  w chwi l i  obecnej !  Stan is ław Osada, prae- 
ciwmik obozu 'sanacj i ,  pisze oto talm , j ł .w  li istorji  
Odzyskania niepodleg łośc i  pr zez  naród polski  zło- 
tenri zg łoskami zapisany  zbstauie zarówno  s i e rp ­
niowy czyn  Pi łsudskiego z r. 1914, k t ó r y  n a ty ch ­
miast w  p ie rwsze j  godz inie  w o jn y W n a -c z e l e  300 
leg jon istów,  p ie rwszy  p r z e k ro c z y ł  granicę  i, o p i e ­
rając.' na Aust r jakaci i .  w yp ow ied z ia ł  wojnę
Rosji ,  wo jnę  także  w  imieniu Po lsk i ,  ja k  i p ó ź ­
nie jszy czyn w ych o d ź tw a  po lski ego  z A m e r y k i ,  
które,  opie ra jąc  .snę, na al jantaclr, p i e rwsze  -stwo­
rzy ł  p arnrję p-ol.ską i w/ypowiedziało w  imieniu 
tej  same j  Po lak i  wo jnę  -Niemoom i A u s t r jak om " .  
Ten  sarn umińr i p o w ś c i ą g l i w i e j  povviean rrawet 
ob jek ły  wm-ość zachował  au,tor i w  kreś leniu ksz ta ł ­
towan ia  się duszy po lsk iego  w yphodź tw a  w Aiirk- 
ryće/.aA piórwwszy p ow ażn y  wpiły w  ha kszta ł towan ie  
się te j  duszy wywraii  T. T. Jeż  sw ą  broszurą, w y ­
daną w  r. 1887 o Skarb ie  Na rodow ym .  W  t rz y  
lata l iczniej  zo rgan izowano  w  M i lw aukee  ogniska 
sk ładek  na ten Skarb. So-koistwm po l sk lA  w  A H mS  
ryce  opodatkowa ło  się na £eu COl, .a w 1901) p r z y ­
bywa  do A m e r y k i  s ęd z iw y  jrtż T. T. Jeż,  aby oso­
biście utrwmlió w ś m d  Po lon j i  amerykar jsk ie j  k o ­
nieczność wa lk i  . zynrrej. IV roku w o jn y  rosyjsko- 
japońsk ie j  Roman D m o w sk i  w prze jeźdz i©.. do Ja- 
ponji, zakłada wśród wy chodź!  wa trrjrrą na z ie ­
miach polskich organizac ję ,  t. zw^f Ingę Na rodową ,  
która odegra ła  rolę w  zakres ie  konsol idac j i  i u 
św iadomiemia •Ginigr-autów amerykańsk ich .  P o w a ż ­
n a  usługi oddało em ig ra cy jne  Tuw. L i t e ra tów  i 
Dziotrrrikarzy, które  powstało  w  r. 1911, istniało 
c z t e ry  łatą, zorgairizow-ało biuro prasowm, Obsłu­
gu ją ce  g a z e t y  polskie, na emigrac j i ,  a co n a jw a ż ­
niejsze,  biuro to nawiązało  stosunki  z podobnemi 
polskiemu biurami prasowemi,  is tn ie jącemi  podczas

w o jn y  św ia tow e j  w Londyn ie ,  Rzymie,  Paryżu.  
Jakż-e ćh arakte rys tyezne ,  że w  r. 1912, p r z e w i ­
dując w o jn ę  .europejską, „Sokół  P o l s k i "  w Amc-  
ryoe  wys tąp i ł  z projąktern konhdl idaćj i na rod o ­
wej ,  Stanis ław ;?3ęada zatsmiapisał artykuł ,  r o z e ­
s łany p r ze z  Biuro Prasowe;. w' k tó rym  nawołuje  
do rozpoczęc ia  akc j i  p r z y go t ow a w c z e j ,  g r om a d ze ­
nia funduszów ir.p. ua \rypac|ek wojny,  w które j  
Po lska  musi odzyskać  n iepodleg łość .  N a l e ż y  nie- 
t y lko  p r zypomn ieć1,;* ale i pamię tać i o tych  obja- 
wach  myśl i  narodowe j  w  „ c z w a r t e j  dz ie ln icy  Pol- 
s k ' “ , j ak  nabywa ją  naszą Po lon j ę  amerykańską .  
N ies te ty ,  miinópjdobrych ćhędi i wys i łków ,  \v,\ buch 
wojny zastał naszą em ig rac j ę  pełną* sw arów ,  sk łó ­
coną, rozbitą. I l e ż  t rzeba było  wdożjsłś pracy,  p r a w ­
dz iw ie  o f iarnej,  zapału, e i iergj i ,  by  s tw or zyć  armję  
ochotniczą, która pr zec i e  na froncie zachodnim 
odegrała  niepoślednią ro lę  po l i tyczną.  A  jaki  byl 
nastrój.  naj lep ie j  i lus lruje l.ikt 11 ustępujący: 
IV czasie w o jn y  zorgan izowano  akcj ę  ra tunkową 
dla łudnośęi po lskie j ,  n iszczonej przez t r ż y  arni je 
zaborcze ’. Drugą  o d e z w ę rw  tej  sp rawie  Eolski  K o ­
mitet  R a tu n k o w y  w A m e r i c e  rozesłał  „cło 20 tys. 
pism am erykańsk i -h ,  do 11 tys ię cy  proboszczów 
paraf ' j  katol ickich/ i 19 tys. paś lo rów  innych w \ 
znań. Osobno, Wraz z l istem odpowiednio  w y s t y l i ­
zowanym, odezwa  ta  p j jgj ła  także do 1.100 mi ljo-  
nOrólw w  Ameryce . .  Zyskano  w  tuii sposób... kd- 
k a  t-y.sięcy dolarów.  Trochę  przysż la jed mi l jo i terów,  
trochę od ks i ę ży  katol ick ich, nie o tr zymano  nu- 
tomiasl nic od pastorów innych wyznań ,  oprócz 
l i atów z w ym yś lan iam i  na Polskę;.. .Jednak, po-' 
mimo te j  obojętnośc i  szoriikidi^o, 'Ogółu om igracy j  
11-egd . oraz  spiołeczeństwa amerykańską-ego, zdoła- 
uojs formować  a rm ję  polską, p r z y g o t o w y w a n ą  przez  
„d ługie  lata p r ze z  „S ok o l s tw o "  wychodźcze .  1 słusz­
nie . pow iada  Osada, żb? cąyu ten w yras ta  cl j ]  r o z ­
m ia r ó w  n a jw y żs ze go  wyda r zen ia  w życ iu naro ­
du polsk-ieg-o, od  czasu u t ra ty  jego  niepodległośc i  ‘ .

Ideowa pustka ludowców.

spodarcze ,  t ak  ż yw o  obchodzące rzesze  iudow-e. 
A  to t em b ard z i e j  przec ież ,  że p r zewodn ic zy !  z j a z ­
dowa W i t  a g  wtdąż p r ze z  l ew icową  opozyc ję  u w a ­
żany  za n f t jw i f t aaaaB  męża wśród naszych lu­
dowców.

1 Cóż ten sz tandarowy  mąż sianu opozyc j i ,  nóż 
jego  najbl iżsi  t ow a rzy sze  miel i do po wrodzeni  a? 
Jakie  wn iosk i  wysnul i  z tgfih tak niezw ckle sk o m ­
p l ik o w a ny  oh zagadnień,  które  lal; poważny  \vpł» 
w,\ w a r ł y  na ąlaszą wueś.

$*faiłe wy ja łow ie n ie ,  cala mi Zer ja, ca ły  marazm, 
w  jakim ugńzązl ludowy  odłam nasz- j  -Dpiozycji, 
w idn ie je  w t ych  u cli w alacli, jaki e  na z jeźdz i e  
małopoKki i i i  z-oslaly powzięte .  A n i  śladu jaki egoś ,  
zi istai iowifuna nad temi wiaśr in sprawami !  Ani  
ks z ty  zrozumienia  powag i  Sytuacj i !  Natomiast  w  
dalszym 'uągu grzęźn ięc i c  w  ] ) lyc,źuie d e m a g o ­
gii zuej,  nalej  krzywalowmuie i pomstowanie ,  dalej '  
pusto ge s ty  ' da lej  aainouluda, że demonstracy j -  
nemi poigróżkami, czy też  f iui iczimzimścią można, 
jes zcze  w  cza-sie dz is i e js zego  kryzysu goąpoclar- 
czfego zasrąpić reałuo i konkre tne po&lulaty.

N i ę -m a ją  przc ineż  inndgó charakteru  łak ie  np 
uchwały ,  juk „w e zw u iu e " ,  aby adherenci  wi tusow,  
„opug^jih S e j m " . luli np. wyrażan ie  „hoh lu "  wsz; st- 
k im zasądzonym więźniom brzeskim.  'Są to ty lko 
pusto ■nlemóHJstraojb, mani festacy jne*  odruchy,  na­
wrót. do w ie cow ych  p r zy zwycza j eń ,  - u nic j a ­
kak o lw i e k  akcja ,  czy  praca myjąca p o w a ż n y  cha­
rakter-. 'A „uznan ia "  dla Korf.uitegLi i L i cbermam, 
ZaĆI-eii cl i lop polski  nie nakarmi  śwyeh  dzieci , nie 
spraedu. o grosż  diożc.i swego  p r zychówku  i r zody  
nie kuju sobie bu tów  w miasteczku.  A pogróżka  
.„seeesj- ' z Sejmu, ma ją cego  z w a n ą  większość,  
jest  mrwuośc ią .  T a k i e  „u ch w a ły "  dz ia ła ły  ;przed 
laty,  za czasów sejmokrucj i ,  kiedy groźba usu­
nięcia się jak ie goś  kontrahenta ze spółki  asekura­
cy jne j  z l epka  pa rty j ,  w y lu w y w a la  popłoch  i iwnlmo 
.ą .rzes i leó"  rządowych .  \.h' teraz?

Jeszcze  na iwn ie js ze  'i j eszcze  bardzie j  cali. 
w y ja łow ie n i e  pa rt j i  wi lośowCj  w yk azu je  „ u c h w a ­
ła " ,  do tycząca  p o lnyk i  zagmnicz i i o j .  Uchwal i l i  
wlec  w K r a k o w ie  w i i o ś ów ey  „p row adzen ie  takie j  
po l i t yk i  zągran iczne j ,  k ló raby  nietylk-o ww.moc- 
niła iś tu ic j ąueEo jusze  n zaznaczyła  g ł ęboką  puko- 
juwość Po lski ,  ałfc za razem naw ią zyw a ła  przymie - ’- 
rza,  odpoAwiadając+e godności  i po tędze państwm..."

Cs oznacza  ten z l epek  s łów? Czy  „ is tnłęjąoe 
so jusze"  nie odpowiada ją  godności naszego pań-. 
Bt.wa?

Co oznacza  apel, aby „naw iązy wt ić"  j aki eś  
bl iżej  j i rzez  wn io skodawców  nieokreś lone nowe 
„ l irzymierz ia"?  Z k im? gdz i e?  jak?

( z y ż  to nie św ia dczy  o zaws tydza jąc en ivubó- 
SLwie myślowmm, w if ts t  Kumpromituja.cem bądź co 
bądź poważne  J ronme lwo ,  roszczące Sobie pre- 
tensj§jdO_ 1 sprezen towania  tak pokaźnego  odlaniu 
naszego społeczeństwa,  ja k iem  jest wars twa  Wło­
ściańska?

W.itdś i j ego  najbliżsi  z j e ch aw s zy  się w  Kra- 
kowdep myśle l i  j trzedew szys tk ie in u A w y c a  starych 
bolączkach pol i t ycznych ,  jak Brześć czy u lra la  
w  Sejmie możności  poniewierania, rządem; s w ó j ;  
st osunie k do św ia tow ych  zagadnień  po l i t yc znych  
zakla js trowa l i  jakąś niedorzeczna., nie mającą ża­
dnego  .sensu moza iką  f razesów.  A l e  w tom, co 
istot,nie chłopa interesuje,  w  tych poważnych  za­
gadnieniach je go  hvtu, je go  trosk i nadziei  
nie nic mie l i  do powiedzenia.

Pustka ,  ubóSt.wo myśl i ,  marazm, brak  in ic ja ­
t yw y ,  wyjalowienł-e —  oto rezul tat  tej kdkol-efniej  
negacj i  p o lbyc zn e j  w i tosbwców.  Nie można .bez­
karnie  p row adz i ć  takie j  po l i t yki ;  stałg* st.roni“ ui(6'. 
od p o z y t y w n e j  roboh  i koni en to w,unie się wy-  
1- r z y ł  iwuuiein, że inni wszys tko ,  oa jrolńą,  źle ro ­
bią -  pi 'owadzi  właśnie  do tak ie go  upadku, d$|j 
jak ie go  do i i rowadzi i i  K i e r iń k  z W i to sem  podleg łą  
im partj!.ęj ludową.

Z POLSKI.
Czerwiec.

12 Nr. 4 po Św., Jana a Fac.
13 P. A n i o n i e g ę  z Padwy .
14 W.  B a zy l e go  b. 
r5 S. Jolanty'.
16 C. Jana Franci szka
17 P. Marc jana  m.
18 S. F ifrema diak .

Z w ie lk ich  środom isk mie jski ch  doc ie ra ją  na 
wieś ud długi ego  czasu wieści ,  jak  straszne czasy 
p r z e ży w a  świat,  j ak  wszędz ie  panoszy się' be z ro ­
bocie. jak ku rc zy  się s|ópa ż yc iow a  obywate l i ,  
j ak ie  t rudności  p r z e ż y w a ją  państwa,  aby u t r z y ­
mać równowmgę swych  budżetów.  Do najdalszych  
z a k ą tk ó w  w ie jsk ich  dochodzą  też wiadomości ,  jak  
bardzo Ostatnio kom p l ik u ją  s ię ł s tóśuńki  na.arenie  
m ię d z1 narodowej ,  jak w ie lk ie  rozbieżnośc i pow s ta ­
ły m ię d zy  grupami  w ie lk ich  mocars tw,  zarówno  
na tle spraw po l i t y c znych  jak  i gospodarczych.  
Zresz tą  nawet  n iezależnie  od tych wieści , do łera-  
jącyoh na wieś,  ma ona dość p o w od ó w  do g ł ębo ­
kich trosk. Zn iżka  cen produktów'  rolnych, jakó  
następstwo oświatowego kryzysu ,  dolkl iwfe.podbiła 
się ua losie rolnika. W a lk a  o „zawmrcie n o ż y c "  tj.

o zmufej jszeni" J j ł M efroaBi cen j i roduktów pr ze ­
m ys łow ych  i rolniczycl i ,  to c zy  się niemal na całym 
śwuecie.

To też  jest o czem myślęf i ,  gdy przywukley 
wło.ściańśhy zlgierają się na narady.  I T z e ż y c iA  o- 
s tatnich lat dos ta rczy ły  im w ie le  t rudnego i c i ę ż ­
k i ego  mat.erjalu do p ow ażn ych  narad Jępedz iewać 
się też natężało, że k i ed y  pp. Witósj  i K ie rn ik ,  P a ­
tek i Mud-ejczyk zwoła l i  uaSfp maja do K r a k o w a  
z jazd małopolskiąswegjo  „stronnicowa —  to w  u- 

'■ońwmłach swych  dadzą w y r a z  t ym  w a żk im  zagad ­
nieniom i 1 rudnym kwo^rtjom, jaki e  n iewątp l iw ie  
interesują  rz es źę  włościańską'.-fSpoclziewać^ się Jia- 
leżalo, że z j a zd  tak i  ip rzeńikać  będz ie  pcnyaga 
chwil i,  rzeczowmść tonu, że przecl-ewszysf k£e'm zna j ­
dą tu re f leks  owe  skomp l ikowane  p rob le my go-

N a  ogórki. Opozyc ja  wciąż ż y j e  nadzieją,  że ■ 
r ządy  się zmienią  w  Polsce.  M eu e r zy  wnnawdają 
wr miród, że maluczko  a już  dawne  Spółki  do jdą 
do w ładzy.  Sami w  ’ to nie wuerzą, ale każą  wue- 
r z y ć  ma luczk im  i na iw nym tumanionym. To p r z e ­

c i e ż  nic nie kmsztuje. 1 tak niema o ozem bujać 
w  tym  ciężkim, czasie k r y z ysow ym .  Gclyby n a ­
p raw dę  pr zysz ło  dó Jzego —  g d yb y  im zapropono­
wano objęc ie  w-liwlzy, toby  stchóf zy l i ,  bo ła tw o  
wyg-rywac trudną ,/S\ luację  cudzym kosztem.

Czyżb y  to już uznaczstlo sezon o gó rk o w y?

P ia s towe  fa i i abe i j e .  W  niedzie lę 29 ma ją  urzą ­
dzi l i  p ia s towcy  z ielone śwuęta w  T y m n w y  (pow.  
Brzesko )  Z różnych  stron nadciągrujlo cii k a w y  cli 
k i lkaset ,  Ule Witos.ęrzawłódl, bo musiał być  gdzie
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indziej., a B rodack i  opowiadał ,  źe Witoi-g; musiał 
w;/jeehaó do W ar s z a w y ,  bo będzie  tworzy ł  rząd. 
Hyla z t ego  uciecha.. Dyl też Ma-dejczyk z pod
Jasia, i też cudeńka opowiadał.  R zęs is ty  d-eszcz
ostudził  zapa iy  rozpalonych g ł ów  naciąganych p o ­
m y k ó w  i z nic aeflij spłukani r o z j e c h a l i  się do
domów

Z  T a rn o w a  donoszą, żc zaczęta się tam za ­
c ięta  w a ik a  między  Witosem, a Juszkiewiezeu i
z „P lonu  Podobno do „P l a n u "  cli ot*, §5»&za wsze lką  
cenę dostać n ie j ak i  Kańsk i  ( znany z aleny w Ban­
ku we- L w o w i e )  i d latego  podcina J irszkiewioza. 
( 'oś z t e go  wy le z ie  - zobaczymy.

Rozdam w Piaście .  Buza nudnośc iami  natury 
finansów ej t rzeba stw ierdz ić  u io lk i  rozdźwiąk ,  .ja­
k i  Się • u jawni ł  na ostatnim posiodzei  iu zarządu 
w  K r a k o w i e  _'S ma ja  br. Sprawa  B rod a< kiego robi 
zią k r e w  — a Opolski  mógł słusznie zarzucać 
bezpłodną i do niczego  nie prowadzącą  opozM ję .  
Ponadto wiadomo,  że m ię d zy  Pu lk ie ln  a W itosem 
ujuw nia sir z dnia  na dzień coraz v iększa r ó ż ­
nica M a ń .  Zapewne  już sic duchowo rozesz l i  
(n igdy  ' s i ę  niel|zoiśzli) i nic z tego sojuszu m e  
będzie.

W  ioś. T r ak c ja  ludowców,  l icząca już  siedmiu 
posłuw z dr. M icha lk icw iczen i  na czele, wyda je  
p ismo pt.: Wieś.  Posł ow ie  ci zaczyna j  t akc j ę  
g łówn ie  p r z e c iw  piastowoOm (w y zw o l e n i e  i s t r o n ­
nictwo chłopskie  i§pi), k tó rz y  robią, już ostatka 
mi. W k r ó t c e  k i lku jeszcze  ludowców przystąpi  
do tej  f rakcj i ,  któ ra sympa tyzu je  z rządem.

Rozporządzenie o utworzeniu ..Borku Nia rodo­
wego" v  Pieninach. „Mon i to r  P o l sk i "  zamieszcza, 
rozpo rządzen ie  p. ministra  ro ln ictwa w  sprawie  
utworzenia  re ze rw a tu  w Pieninach jaku jednostki  
o rgan iz acy jn e j  pod nazwą „ P a r k  N a rod o w y  w  P i e ­
ninach" . Z obszaru lasów pań s twow y  eh, położo­
nych  na terenie  gmin  Krośc ienko,  Szczawnica, 
Niżna,  Sromowce N i żne  i Czorsztyn, a stanów ią 
oycli  r e ze rwa t ,  tw o r z y  się. j ednostkę  admin is t ra ­
cy jną  pod n a zw ą  „ P a r k  N a r o d o w y  w Pieninach" ,  
podlega admin ist racy jnie  dy rekc j i  lasów państwo­
w y  uli w e  'Lwowie .

Rozporządzenie  to wesz ło  w życ ie  1 czerwca 
b. roku.

W ym ówiono mężatkom. M instytucjach woj- 
skow yeh  od dnia l -go  czerwca w ym ów iono  posady 
męża tkom, których ma łżonkow ie  zarobkują.  T y l ­
ko te męża tk i  ma ją  zostać na posadach, które  są 
g łównemi  ż yw ic i e lk am i  rodzin, ze wzg l ędu  na zbyt 
Słabe uposażenie  męża.  Redukc je  nas tąpi ły  na złe 
cenię Ministerstwa, Spraw W o j s k o  w ycii.

Kradzież rolikwij św. Henryku w Poznańsk
M Lądow isku  w  pow korścinuslum dokonano zu­
chwałego  "włamania do zak ry s t j i  m ie js cowego  ko- 
■ś,Jiol •. Luj>em świętokradców'  padły  dw ie  puszki

Nie damy ziemi, skad nasz ród!
Szał n iemiecki  przechodzi  gr&nice. &ta'i$s Hin 

dcn imrg  węypuśćil cugle z rąk. H i t l e row ska  banda 
Szczerzy z ęby  na t r a k ta t y  poko jowe  i na nasze 
granice . Ostatnia zmiana, rządu w oNieinozech nie 
wróży nio uoiuseigo. Mus imy odeprzeć wsze lk i e  za ­
kusy  w rogów .  Prze to  uchwalona w  bloku 1 c z e r w ­
ca br. rezo luc ja  spotka ła  się z uznana fu cal ego 
społeczeństwo*.

Op iewa  ona: Spułcćżfeńst wo polskie  odpiera 
2 caią stanowczośc ią  i p iętnuje  z oburzeniem p e r ­
f idne i k łam l iwe  wiadomości  o r z ek om ych  zamia ­
rach ag r e s yw n yc h  Polsk i ,  szerzone prze z  p ropa ­
gandę w ro gą  i pr zez  uch w7 a ly  1 komis j i  sp raw  za ­
gran icznych  par lamentu n iemieckiego,  jako. .zło­
ś l iwą a kc j ę  wymierao-ną przeciw' p o k o j o w i  i b e z ­
pieczeństwu. Społeczeństwo  polskie  wspart e  o słu­
szność, si lne i szczere  zamiłowanie-, do poko ju  nie 
da się w yp row a d z i ć  z r ó w now ag i  i z ca lem za ­
ufaniem l ic zy  na to, że rząd i nadal będzie de ­
maskowa ł  k łam l iwą  a kc j ę  w ym ie r zoną  przec iw 
bezpieczeństwu! i p-okujowi.

— M  M —

Uroczyste zebranie ludowców 
w Łapanowie.

W  dniu 5 czeiwYCa br. miał odbyć się, Wiec 
ludowców  w  Ł apanow ie  ad Bochnia, na k tó rym  
miał być  obecny  prezfes Witos ,  o ra z  k i lku  posłów 
j&Toaniel w a  ludowego.  W ob e c  szerzące j  się epi- 
dćmj i  dWberytu  i szkar latyny  w  pow iec i e ,  sta- 
fcpsta nie udziel i ł  z ezwo len ia  na urządzenie  w  dniu 
h bni. wiecu Stronnictwa ludowego  pod go łem n ie ­
c n i ,  0raz  pochodu. Pom im o  to zwo lenn icy  S tron­
n ic twa  L u d ow e go  usi łowal i wiec  i pochód p r z e ­
prowadzić,

T łum pod w p ł y w e m  podżegaczy  p o l i t y c z n y m  
zaczął obrzucać p r zyby łą  na mie jsc*  pol icję ka 
misniaini,  pr zyczcn i  równie ż  padały  z t łumu st rza ­
ły r e wo lw erow e .  Po l ic ja  w  obronie wdasniej użyła  
' " ‘oni i p 0 oddaniu s a iw j  os t r z egawcze j  w  p o ­
wietrze ,  ‘pol icjanci  by l i  nadal  ostrze l iwani  i ob 
fi ireani* k,,mićniahii. W te d y  padła salwa, oddana 
vv tłum, przccze in k i lka osób zostało rannycl i ,

•si^riws', z k t ó ry c h  jedna zawie ra ła  l e l i k w i e  św. 
Henryka .  Energ ic zne  ś ledztwo w  toku.

Ministerstwo robót publicznych przestaje ist­
nieć I iipea, br. J ak  donoszą z W a r s z a w y ,  w  t y  cli 
dniach ukaże się. dek re t  p. P r e z y d e n t a  Rzpl itej ,  
za rządzający  zniesienie m n. rob. publ., którejK"  
za kres działania obe jmują :  min. komunikacj i ,
spraw w e w nę t r znych ,  spraw wojsk. ,  skarbu 
ro ln ictwu i refernT ro lnych  oraz przem. i handlu. 
Równ§cześn ie  ukaże sięszarządzenic p. 'Prozydenta 
Rzpi i te j ,  zwa ln ia ją ce  min. huehna z " s t a n o w i s k a  
min rob. jiub . z tein, żc za tr zymu je  on nadal 
tekę  ministra  komunikacj i .

Siać kablowa połączyła Polskę z Zachodem  
i Południem Furopy. Z chwi lą  połączenia  kablo ­
wego  Po lsk i  z N iemta in i  na •odcinku Mys łowic  

Gl iwic ,  uzyskane zostało bezpośredn ie  połączenie 
te le fon iczne z Niemcami,  A n g l j ą  i Francją .

W  chwi l i  obecnej dwa przewody  w  kablu po­
dz iemnym łączą W a r s z a w ę  z Berl inem, jeden z P a ­
ry żem Kierow l i ic two robót, kabiowyu-li stopniowo 
włącza  ważnie js ze  ośi-odki przemvslow% do- kabla  
te le lo ineznego  w  kó.niunikacji z Niemcami.  Stacjh 
k rak ow sk a  ma być  uruchomiona za sześć tygodni ,  
a p H  uruchomieniu tej  s tacj i  nastąni włączenie 

■ibkręgu k rak ow s k i e go  do kabla be r l ińskiego  drogą 
na My&łowiOeń j iograniezną stację Rudę.

Po łączen ie  W a r s z a w y  z Ber l inem najkró tszą  
drogą  kab lową  na Pożn iń, które  jest  przewidz iane  
w planie dalszego rozwoju polskie j  sieci kab lowej ,  
na r a z i e  nie .będz ie  w najb l iższym czasie r ea l i ­
zowane.

I
Brzosko  (woj .  krakowski/y). Dma 8 czerwcu 

po posiedzeniu R a d y  pow ia towej ,  odbyło  się posie­
dzenie bloku. P r zyby ło  GO de lega tów  z powiatu. 
W yb ran o  prezesem p. .Dadaka, w icep rezesem  dr. 
I ’a,dl:ę, Mgła,  Rogoża. Re f e ra t  po l i t yczny  wygłos i ł  
ka. poseł ł)r.HCzuj. Z ramienia  Sekrc tar jatu  w o ­
j e w ó d zk i e go  był p. Dr. Załuski.  W  zebraniu wzią ł  
udział p. Starosta Baranowski ,  w i l a n y  owacy jn ie  
j i rzez  zebranych.  Po ■szeregu pięknych  p r zemó­
wień w  oży ciotifcj dyskusj i  omówiono  w ie le  Spraw 
organ izacy jnych .  Duch w powiec ie  panuje zna­
komity.

Przy j i ci idu ludu przestał  w y < hod/ic. Odg ra ­
żał , s ] > r z e ż y j e  wielu, nawet  Lud kato l ick i  
a tak pisał w p r zedzgonnym numerze - i bieda 
czy.sko zgasł. N ik t  za nim nie płacze. Złamała się 
n ikła  podpora „k ośc io ła "  narodowego.

P io t rkow ice .  W  niedzie lę 29 maju -odbył się 
tu wiec. P r ze m a w ia !  p. senatoj '  T y rk a ,  prof. Kau 
t zk i  i ks. poseł dr. Czuj. Zagai !  ks. kanonik Grusz ­
ko ws.k i. W ice  1 en był mani festac ją  pracy c z yn ­
nik ów pri irządowTy <'li.

dw ie  z nich wskutek od niesionych ran zmarły.  
Obecnie znajduje  Się w szpi talu św. Łazarza, w 
K ra k o w ie  10 rannycl t,  a ponadto trzech postenin- 
kowęyeli policji ,  z któryt  h jeden '-opuści! już szpi 
'tal.

Jak  w ięc  w id z im y  piastowecmi nie zależy na 
tern, czy  z ich uroczysty  ci1 zebrań wyjdz fe j  każdy 
oały, by le  t y lk o  zainim zonfego ’ celu dokonać.  Kto  
teraz  za mp będz ie  odpowiadał?

Ze świata.
Za  w ie lo  urzędn ików  w e  Francji. Ta l  ze i Frnn 

cja podnosi obecnie w ie lk i  k r zyk ,  iż a rmja  urzęd ­
nicza zwiętjfezyla -Się znacznie od czasu wojny.  
N a  alarm t-eń Odpowiadają urzędnicy,  iż przyrost  
ten spowodowany '  został zw iększonym  zakresem 
pracy z powodu pan^jtj woj ennych  iid. Fak tem  
jest w  każdyfm rajzie, iż F ranc ja  posiada dziś 
100.000 u rzędn ików  więye j ,  aniżel i  przed wojną. 
Ogólna *rai l iozba w)yńosi il ltOOO i 5(1.000 „si l  j>o- 
n P cn ic zych " .  Z l iczby tej  p r zypada  150.000 urzęd­
ników' na administrac ję  szkolną, 1G0.000 na- admi­
nistrac ję poczt , 70.000 urzędników'  p racu j^  w  m i ­
nisterstwie-, skarbu. Ponadto  ' istnieje jośz^zobTO.OOO 
pracowników sv państw owmcli fabrydcacli broni 
i tytoniu.

2000 „ j a s n o w id z ó w "  w  Berl inie. ‘.■Statystyka
w'ykazuje-j.1 iż stol ica  [Niemiec posiada w  tej  chwali 
z gó rą  2.000 jasnow idzów,  k tó rz y  zawodow ó  za j ­
mują się p r zepow iadan iem ta jemn iczych  losów 
przysz łości .  Pos iadają  feni  około 20 pism, j>oświę- 
conych sp rawom „jasnowidztwun" .i zorganizowuun 
są w specjalny'  zw iązek.

W y l e w y  w  Ang l j i .  D łu go t rwa łe  deszcze przy 
c zyn i ły  się do dalJzego ro zs ze rz em a  się powodzi  
w A n g l j i  środkowe j .  R zeka  T i e n t  przerwuilu 
w  ki lku  mie jscach  tamyj nadbrzeżne i zalała sze- 
.reg w',33. —  W  wielu miejsęowmśoiacli  zb iór  siana 
jes.l-.' całkowńcie zniszczony.

IV północnej  hrabstwra '  hforksl i ire 7 ty-
sięb^y;iludzi musiało dotychczas opuścić swo je  m ie ­
szkania.  Koło  G-ainsborougli wrody p r ze rwa ły  tamę

tria pr zest rz en i  80 m-etńów' i za lały  pola  i łąki. 
D r zew a  i słupy t e l e g rakezne  zostały  uniesione 
j i rzez  wz lm rzone  faiejroi

Dżuma w  Południowej Afryce. Jak  donoszą 
z Jo lmnesburgu w  południowej  A f r y c e ,  z ano tow a ­
no .szereg w y p a d k ó w  dżumy. W  mie jscowości  O- 
vanibolainl zanotowano -Ki wyD adkow  śmierci.  —  
Prawdopodobn ie  jednak j es!  ich t rz y  razy  więce j ,  
jednakże  uotowaniyi  tych wypadków '  na t a m te j ­
szych  pustkowiach jksst bardzo trudne.

Żyd prz-edstuwiGoIeni łatwy przed Trybuna­
łem lińskim. Rząd i . tewski  zaprosi ł  prawmika ży- 
tlowskifego, [irof. Mandelstammu do r e p r e z e n t ow a ­
nia L i tw y  przed trybunałem haskim w  czfisje r o z ­
p r a w y  'klajpeclzklej  Prof. Mandelstamiu mie szka  
stale w Pary żu .

(). Suuds odzyskał wolność. A g e n c j a  „F id es "  
donosi o uwolnieniu O. H S. nds, mis jonarza ir 
landzkiego,  który był uw ęz iony przez  komunistów 
duńsk ich  w ciągu 8 miesięcy. Misjonarz  ten został 
po rw any  w Chwili, gdy  śpieszył  do sąsiedniej  misj i ,  
aby w  zastęps tw ie  chobego kapłana o d p ra w i ć  Mszę 
św. Napastnicy  spali ł  doniek misjonarza,  a jego 
samego uwięz i l i  na swym statku.

(P ń T )  32.524 hindusów w więzieniach. W e ­
dług o l ic ja inycl i  danyd i ,  l iczba cz łonków k o n g r e ­
su hinduskiego,  skazanych  ogółom od chwi l i  po ­
nownego  a r e s z t o w a n i  CJaiidliiego, tj. od 2«jjstyoz- 
nia br. wynosi  44.758 osoby. W  więz ien iach  w  In- 
i l jacli b ryt y j sk i i  h znajduje  się* obecnie 8'2?5ż4 cz łon­
ków kongresu.

Dziecko z dwoma twarzami. Do patalogicz- 
no- anatomicznego Instytutu uniwersy te tu  w Ber­
nie. dostarczono zwłoki  dzieedca n ie żywo  urodzone­
go w  okol i cy  Berna. Dziecko ( o ma j iodwójną 
twarz .  Na  rozszerzonej  g ł ow ie  znajdują się dw ie  
brody, podwójne usia, dwa nosy i cz te ry  oczy,  
z Których  dwo je  jest umieszczonych w jednym 
óczodo.k}.

75-t-a rocznica urodzin Ojt u św. W  dn iu m l  m a ­
ja obchodził  Ćf jdee św. 76-tą rocznicę  swych urjo- 
(Iżin Uroczystość cała wypad ła  w Rzymie'.'.' n ie­
z w y k l e  podniośkr  Po mszy ś w . Ojc iec  św. p r z y j ­
mował  życze ińa od swego  dworu papioekieero, —  
w  p i e rw szym  rzędz ie  od ka rdyna łów  kur ja lnye l i .

„Ośserwatore  Roinan<o“ w dniu dzisiejszymi  za ­
mieszcza ■entuzjastyyczny artykuł  ku czci papieża  
wskazu ją c  na długi stosunkowoajokreśj^ czasu, na 
przestrzeni  k tó rego  k roc zy  wpan ia ły  duch ob ec ­
nego Ojcu chrześc i jaństwa,  pozos taw ia jący n ie za­
tarte* wspomnien ie  swych  c zynów  w li istorji . 
Dz iennik wa tykańsk i  potlkrfeśła również ,  że Opa- 
trzn^ŚŚ zacliowuiih Piusa X I  pomimo j iodeszłegD 
wieku  pr zy  doskonaleni zd row iu  i w  p e ł n i l i ! .

Rówmież  cała prasa wdóeka zamieszcza w  dniu 
dz is iejszym artykuły'  poświęcone ro zwam n iu  wie- 
kopomnyeł i  dz ieł  Piusa X I .

Ia'i 'Watykanu nap ływ a ją  śstośy l is tów i d“ jiesz 
z całego świata.

Sowiety a .laponja. Ostatnie ostre w ys tą p i e ­
nia nacjonal is tyczne j  prasy japońsk ie j ,  do m a ga ją ­
ce się zbro jne j  in te rw enc j i  Japonj i  na Syber j i ,  
ce lem ogłb,saetiia niepodliegłości tego kra ju pod 
pro tek to ra tem  Japonj i ,  w yw o ła ł y  w  sowieck ich  
kolach rza.dowyycli si lne zan iepoko jen ie }  Zastępca 
komisarzahspraw  za.granicznycli ,  Karahan,  k tó ry  
jest  f a k t y c zn ym  k ie rown ik ie m  a z ja ty ck ie j  po l i tyki  
S ow i e t ó w , z łoży ł  dokładne s p ra w o z d a n iS o  Sytuacj i  
na DaieKini  Wscdiodrńe cz łonkom biura politymz- 
n-e.^i W . K . P .  ze Stal inem na czele. yP-odczas d y ­
skusj i  d y k ta to r  sowiecki  miał siq! wyraz ić ,  że „ jeśl i  
Japonja napadnie na S/berk| —  po połamie sobie 
zęby " .  Pow iedzen ie  10 następnie j iowtórzyły. ,  jako  
l i asłóępol i tyczne dnia j i jwszystkie  prawne p isma 'S0- 
wdeCkie w  artykułac l i  gw a ł t own ie  a takujących  Ja- 
ponję.

Ol iarakterystycznymi jednak dla nastrojów' 
m osk iewsk ic h  jest t-eu fakt , że*. zaró\rno u rzę ­
dowe  „ I z w i e s t j a “ , jakj j  o rgan  komunistyezne j  m i ę ­
dzynarodówk i ,  „ P r a w d a " ,  podki-e.ślając *oburzenie 
opit i j i  sowteckie j ,  zwmac-ają się z apel em  do ro z ­
sądnych elementów'  Japonj i ,  aby powstrzyunały  Ja- 
jio.nję od w o jn y  p r zec iw sow ieok ie j ,  któ ra może  być 
dla Japonj i  „ skok iem  w  pr zepaść" .  O t rzymanie  
pokojow'ycl i  stosunków z Sowie tami  wed ług  prasy- 
sow ieck i e j ,  p r zynies i e  Japonj i  w ięoe j  ko rzyśc i  ani ­
że l i  wojna.

Parlament pipoński. —  Specja lną sesję p a r la ­
mentu w' T ok jo  o tw orzy ł  oesarz w obermośei 300 
uzbro jonych  policjantów'.  P r zeds i ęwz i ę to  spec ja lne 
środki  ostrożności  ce lem ochrony członków' rządu. 
Pr-emjerowi ,  Saito, tow arzy i s zyKaw drodze do p a r ­
lamentu ki lkunastu uzbro jonych  policjantów'  na 
rowmrpcli. Sasja par lamentu  notrwa około 3 t y ­
godni  i za jm ie  się M ów n ic  sp rawami finairsow-emi. 
W  p ią tek  jest  O^zekiwfatua dek la rac ja  programował  
no w-egOi, gabnreitu.

W  M e k s yk u  zamkn ię t e  150 kościołów. Pr ze z  
Mekgjyk pr zechodz i  nowra fala prześ ladowań r e l i ­
g i jnych.
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Arcyb isk u p  Mejfcsy ku uie zgodz i ł  się na pro.- 
jakt rz ądowy  mianowania proboszczów przez 'mini­
stra oś w iaty. W  odpowiedz i  uii to rząd zamknął  
lói) kościo łów w stanie; Me\ieo.

Przed, wejśc iami  do' zamkn ię tych  św ią tyń  stoją, 
war ty  .pol icyjne. AA miasiaeh p row inc jona lnyd i  
odby w:rją sięjSmaii i iestaejo.

N i e m c y  h a ł a s u j ą  So.raZ 1> t r d z i e j .  Do wiadzy 
dochódzą g enera łow ie  i junk rzy  w  guście* Hit lera. 
N a w e t  Gdańsk zawsze nieprzy jazn ie  uspuśO- 
l ) iony do PoDki ,  podnosi g ł o w i ę  Coraz w y ż e j  i na 
każcl\ ui k fdku mani festuje  swa. ląezitdść z P i  u. 
sami. Pęd z i ć  miała Kum pa jeszcze  niemało K ł o ­
potu z prus&ezą gadz iną !

Stać twardo i pracować
W ob e c  niepokojących plotek,  r o z s i ew a m  cli 

i rozdmuch iwanych  ] )iz< / opozyc ję  lub róż  i i i  Oli 
te l ió rżów  nale%.\ z ulgą po w itać oświadczanie  pvoz. 
Sławka,  w ypow iedz iane  na posiedzeniu klubu w 
AANirszawfie 1 czerwca  br. I!i 'zmi ono:

Nife ' jesteśmy potęgą, któraby mogiła recep ty  
d yk tow a ć  innym, ale śfl iudomóść, że pSnnuiO burzy 
niy ton iemy i r ę k i  proszące j  do nikogo  nie  w j  - 
c i ągam y  pozwala nam oc-oniać z jaw is ka  bez n e r ­
wów.  My, blok w półpracy z rządem, posłowie  i G'- 
nato#pv ic jako-ija® w szyscy  cz łonkow ie  organ izac j i  
Imts imy dbać -ó 'to, by spo łcczeńs two  zac-liowalo 
pTHbżucie- imerósu zbioJ$we£0, wspólnego dla w s z y ­
stk ich obywate l i  i dla państwa,! Y\ okres i e  kry-  
S k m , k t ó ry  skutkami sw emi  ludzi na c iężkie  w j  
s taw ia1 p róby ,  rodz ić  różne  tendencje ,
szkod ' ' 'we przec lewszystk iem dla nieb samych.

Pod w p ł y w e m  zmęczonych  nerwów' ludzie w p a ­
da ją  w  de.presjoj.. zobojętnienie ,  w stan nieztwad- 
l ro śc i . 'P rz e jawy  tej nerwowośc i  wyraża ją -s ię  w  da ­
waniu póśluelni wsze lk im  głupstwom szer zonym 
ce lowo1 przez rz.\uniki bądź zmie rza jące  do osła­
bienia mmzńgo państwa, bądz szuka jące  porachun­
k ó w  z rządem czy obo&em. NfeGzawszO można  od 
ró żn ica  z k tó rego  z tych dwóch źródeł  mogą  po­
wtarzane  później  K  zk ry t y c zu o  nawet  p rze z  ludzi 
dobre j  wol i  p lo tk i  pochodzić.  Że ró żnym .potęgom 
z ew nę t r znym  może za leżeć  na 'umniejszeniu na­
szego  znaczenia i nasze j  s i ły  i odpornośc i terfnu 
nie można s i ę , dz iw ić .

Ludztięg: s to ją ś j  zdała od prac rząclu,V-.mogą 
nie rozumieć,  mogą nic mieć  danych do oceny 
czy  zasłyszana: wieść, odpowiada p raw d z i e 1 czy  też 
jest  p lo tką  dy wersy jną.  Stąd pada na nas obo ­
w ią z e k  vq  jaśf i iać .staltp naszemu społdSąeństwu, 
któro  usiłują zd-ezorjentować, aby miało w ięce j  
zaufania  do w łasnego  rząclu i dawanych  przezeń 
oświadczeń  niż do p lo fek  pode jr zanego  pochodze­
nia.

Oprócz  tych; iul płynących, z zewną t rz  można 
zaobse rwować  dz ia łanie  naszej  opozyc j i .  N i e ra z  
trudno jest zrozumieć j ;ki jest cel tego;.u-o ona 
robi.  Być musie, żc chodzi o supozycję dla samej 
opozyc j i .  Nie wolno j e d i n k  p r zek raczać  jej  ]>d\\ 
l iyeh granie,  nie woln'0 je j  uciekać się do metod 
walki  Szkodzących państwu. Być może. żo w u- 
lnyslaeh n iektórych  opoży e jo i i is fów świta  nadzie­
ja. ze rząd się za łamie i odda im władzę, w  pań­
stwie ,  ż>* małodusznie z r e zygnu je  u Oliwii t rud­
nej. To te ż  mogę zapewnić  wszys tk ich ,  k t ó r z >by 
chciel i  o tein wiedz ieć,  żc nie odpowiada łoby  tu 
zw yc za j om  ludzi st inących dziś u Steru.

Ukochaj!
Ten  domeczek ,  gdzieś, ujrzał świat  Buzy, 
Udz ie  cię rodz ic  przyc isnął  du łona,
Gdzieś" ,aniołków widz ia ł  en Ine grona,
Gdzieś  przepędz i !  w i e k  miody, wiek hoży 
O! ukochaj  t/0'ft demie k. mój br&śrag 
Smulito — tęskno jest po j-ę.go s t r i c i e ^ N  

Tei r  kośc ió łek, gd z ie  w ia ry  promienie 
1 woją  duszę jasnośc ią  oblały,

Ton dom Boży,  sk romny ,  czy wspaniały , 
Vi k tórym kapłan głosi ci zbaw ien ie
C>! ukochaj.  mój bracie, serdecznie ,
Bo w tej  w ie rz e  możesz  żyć  bezpieczn ie !  

s t rz echa  niska i zagon choć mały,
Lecz  w nich szczęścia użyczy Bóg wiele,  
T y lk o  w i lczyó trzeba ze ziem śmiele!..
1 eliOĆ w znoju, bądź zawsze w y t rw a ły  —
O! ukochaj  tę  rob;, te £ zarną,
A twa prąca nie stanie sio marną!

Błęki t  niebios choć chmury zakry ją ,
( 'hociaż słońce nie świeci  tak jasmPSg- 
.Jednak g w ia z d y  szczęśc ia  nam nie, gasną, 
Gromy Boże tak w ie lce  nie bi ją -  
T y l k o  kochaj ,  :o> kochaj  p rawdz iw ie  
Swo je  niebu żyć  będziesz  szczęś l iw ie !

Nasi  brac ia  to w szysc y  Polacy,
Są najmi ls i  p„* Bólpi nam ludzie;
Wśród  iiiiąh życ ic  jest  błogie, choć w trud Me,
To kuihani,  najdrożsi  rodacy 
O! ukochaj  SAvój naród, swó j  wiosny,
A  zobaf jżwsz  d z i eń  szczęśc i a  d z i eń  j a s n y !

A  ta matka,  co jeszcze  Izy ró.i.ii,
Te Ojczyzna,  ( .me z pęl uwolniona 
Cd nas żyw i  i tnl-i do iolta,
Ach.  ta mat 1- i , ,Orla" i ,.Pogon i "
AA ula .prosi —  Jćj  w ielki g-lo-ś leci :  
. . K o c h a j c i e  m i ę  ż y j c i e  w z g o d z i e  I zaecP  !

Franciszek Marzec.

A ta k  gazowy i obrona Tarnow a.
Dnia 81 maja br. odbyły  się w Ta rnow ie  ć w i ­

czenia  obrony przeeiw- lolnicze. j  i pi z e c iw ^ ^ z u w e j  
z udz ia łem w.ijskjń. i lud.nó$ci oywilmęj, która ueze- 
kięjąc ataku nieprzy jac i e ,  i, wylepila, okna papie ­
rami  już -Od ki lku tygodni .  Dzień ćw iczeń  t r z y m a m  
by 1 w ta jemnicy. TnS p i erwsze ten pokaz przybyl i  
z Krakowa.  pr zeds taw ic ie le  woje  wódz: wa kra 
kowsk iego  w  '■•osobach pp. naez. wydz.  bezp. » .  
Pogowskiog '#,  wydz.  wojsk.  Bhtżow i cza, reier,  ula 
pras. Bajkarow ieza- Pożal  Kun z K rak ow a  przy 
by l i ;  Prezes  Izby ska rbow e j  ( i reger ,  .jako w i c e ­
prezes L .O.P .P. ,  pn7.cn poczt i te legią i iż. Gosl- 
wickl  prozes dyr.  kol. Bobkowsk i  i radca mgtu 
Nowak ,  rw ie zon ia  te zorgan izowane  zostały w s t y ­
lu wo jennym, toteż  posiadalv oprócz  wszystkich  
o rganów  biorących, udział w  akcj i  czynnej  i obron­
nej i k w a te r ę  prasor, ą, z łożoną z dz iennikarzy 
krakowsk ich  i mie jscowych.  A ramienia Red  ikej i  
„Ludu  K a t o l i c k i e g o "  by 1 obecny p. AAdllG Bol e­
sław .

Do kwater; .  prasowe j  p r zYd/ ie l o j t^ żos ła l  kap. 
dy pl. Zaremba,  który nam udziela! wsze lk ich wy 
jaśnitui. N a jw a ż n i e j s z ą  rzeózą dla nas by Jo za ­
o p a t r z e n i e ‘s ię  w maski,  toteż  idz iemy wraz  z kap. 
Zaremba  do pułku i tu o t r z ym u jem y  maski  ga zo ­
we, następui-e uda jemy  się do komory  §ń/»0'wej, 
(•(‘ leni wyb rób ow an ia  masek Pu u.i pełnieniu ko ­
niom gazem, instruktor  mis/ każe nam lekko  od­
c h y l i ć  l i i ^ k i ,  robimy to i zaczynamy płakać. Gdy 
już jesteśmy uzbrojeni  w maski , idz iemy z p! kap.' 
Zarembą  og lądać w jaki  sposób p r zygo towa ło  się 
miasto  na atak n iepr zy jac ie lski .  A  więc,  szyby 
okimt wylepio i i e  5% |ttfpieraiTn, latarnie zasmaio-  
waner,- by w nocy- nie dawały  jasnego światl  i

Na (diodnikaeh i .skrzyżowaniach  ulic widać 
żół te  znaki, to d rogow skazy  do schronów

A\ Samem mieŚG-.ic przeciągają, oddzia ły  pogo ­
t ow ia  rat m ik ow ego  młodz ieży  męskie j  i żeńskiej ,  
z maskami przy  boku. Id z i emy więc  og lądać je 
den ze Schronów, nneści się on w. .szkole na d.ru- 
g iem piiytrze; okna dokładni '  wyl ł  picuie, [mkój 
obszerny. Z w i e d za m y  następnie konurndę ealej  0- 
t iroi iy i 1 u wulz imy ,  że komenda ta j -sl  dobrze  
wyposażona  i może w każdej  chwi li  dy-sponow ae 
środkami ubronnemi.

O godz in ie  drugie j  p.Ó południu ogłoszono o 
sl re pogotow ie. Możl iwość m lot u ni( pi zy jae le la  
jest  ca łk iem.  pratvd() ] )odob!ia. Na ulic ich • widać 
zdfMierwowanie . kupcy z;un\ kaja. sk lepy i o c z e ­
kują w niepokoju.

O godz in ie  17 s l ye lr ić  ś\\ iśt syren, które zw ia 
Sinją. że n iepr zy jac ie l  się zbl iża:  wkró tce  potem  
nad miastem w idz imy  niopTzyjacaó.-.kie gamolmy,  
któ i ‘0 bólinbardują miasto. Starostwo się pali: py 
tamy kap’; Zarembę ,  diac/.OgO Straży niema a on 
Odpowiada nam, że pewnie  rówmieześaiie pal j^ i ę  
ważn ie j s zy  obj ek t  i rzeczy w iś ae w tym czasie 
pali i  się ( lworźeC k o h j o w y ,  wobec czego akcja  
ra town ic za  skierowania została, tamże. O godzinie 
17.-"5 kwa te ra  prasowa wyda la  komunikat  który 
brzmiał .

,,I)z4ś w e  w to r e k  0 godz inie  1715 od Strony za 
el iodnięj  nad lec ia ła  ćskadra nieprzy jacielska w si­
li- i) aparatów która rzucjwszt  lioniby na m. T a r ­
nów spowodow da, k i lką  jm/arów', jakoteż, za ga zo ­
wanie  okol ic  ratusza.. dwoTCa k o l e j o w e go  i ulicy 
K rak ow sk ie j ,  i ) z i < “ k i wy tężone j  akcj i  obrony udało 
st| zapobiec  zgubnym skutkom nalotu ni, przyj, i  
d iejskiego, pożary z lokal izowano  i ugiiszomy, Ic 
reny  za ipe ry tow anc  odgrodzono  i odkażam .  Nic 
l iczny cli i.unnych zaopa t rzy ł y  j i ogotowia.  .Atak nie­
p r zy jac i e l sk i  na ualcj lin,;1, W dpur ty . a za uchodzą 
cym nieprzy juciehmi ruszyły nasze apara ty  puści- 
ge towc.  K w a t e r a  Prasowa.  I!. W.

(D ok. nasląpi ) .

H M n H H U B H H U n H n B B H D n i

Szkodniki buraków.
Ze szkodników zw ie rzęcych  najg roźnie js ze  są 

d la buraków walt-iczioki, maie jab z iarnka maku 
białe, u ie iuchawe ży ją tka  przyssane do drbi®yOli  
kOrzonkow' Imralca i odbiećftjąee* mu pukai m. N ie ­
bezpi eczeństwo  wa lecznik i iw  istnieje w wypadku.

C U K I E B

U irw  ala n a jw y s s u b a r i ; - y

A R O M A T  O W O C Ó W
S econ  sm ażen ia  konfitur, sokć>w. k o m p o to w  

marmelacl zb l iż a  się. N a l e ż y  się lIó .*-- 
l eoo Efiwczasu pirzyoci iować.

N ie z w y k l e  tanie bsińżbi i p r z e p is y  w e  wsśystkdcii 
bsięaarn iach.

gdy  często na tein samem jmni buraki  s ie jemy,  w a z  
gdy używa iny odpadków z plóczck bi i raczanycl i 
w enk równiach do nawożenia pól.

AA" czasjc dłuższej  stiszy wys tęp u ją  nieraz 
tuszyce czarne, które  możemy tępić przez s p r y s k i ­
wanie  odwarem tyTUmiov. ,ni lub z kwasj i  z dodał 
kiein szarego mydlą. P r z y  wy.siępow aniii v szel- 
k ięgo  rod z i ju Chorób i szkodników należy uszko-, 
dzone okazy  wraz  ze szkodnikami starannie  zapa ­
kować' i z odpowiedniem objaśnieniem na piśmie 
przes iać  do p o w iatow ego  t ow a rz y s tw a  roiniczegiO 
lub szkoły  ro ln iczej  które  wyjaśnią  co to za s zkod ­
niki i jak z nim walczyć.

Szkodn ik iem bywa l i ictaz sam gospodarz .  Ma­
my (u na myśli  obrywan ie  liści buraków na paszę 
dla t rz ody  lub bydln. . leżel i  ro lina czerpie  z ziemi 
z wódą  pokarmy,  które  po spaleniu rośl iny p o ­
zosta ją  jakQ popiół, to zimezni-C w iększą część 
sw e g o ,  ciula buduje rml ihł i  z węg la ,  kUrry zapo- 
tnocą liści EsbifcTa z powiel  rza. AA's/,ystko trO z Ciała 
roślinnego,, co może być spalonem, pr zyH iodz i  do 
niej z powietrzu przez liście. Otie są ży wą fabryką  
ro-Śliny; lut.ij pód działaniom sloin-a misttymje 
przet.wur.55ł\uio soków rośliny, łączenie części j)0- 
bTMifych z ziemi  z temi  z powietrza  i t worzenie  
nowych zupełnie matorj i .  A\d(dkim wrogiem liu- 
r.aków jest  'tom, kto im liście o ł irywa.

Rzeczy ciekawe.
Z(‘gar poruszany przez źródło w-mh

AA' Ani idee,  w stanie Ne\ada zna jduje  sit; c i e­
kawy  zegar,  j iorus/any za pontfecą żródln t/ody 
^ora.eej. Zródio,  za l iczone do ge jz e rów■, AYYrzuóa 
co 88 minut stłup wi ' zątku, dochodzący do znacz ­
nej wysokości .  .IcSzCze sio nie zdarzyło ,  żeby z j a ­
w isko spóźniło siej luli przy śpieszyło  choćby o pól 
sekundy. A m erykan in  Amo3. Lane, postanowił  
kdka  lal leniu, sk-KrzyiSfać z tej ścisłośm’ nmtoina 
tycziyej i zbudowali z ega r  o liie-ohaiiLŹniie bardzo 
prostym, poruszanymi oo As miiiut przez \w buclm 
jąey  geizer.  '1’a.rcza., z nadejściein zmroku ośw ie ­
tlana e lckl  rycznościa., ma dwa metr/ średnie

Za panowania Franciszka I. ( l .aló - lód?)  obia­
dowano wo Francj i  -o dziewia.tej  rano, wslawa-  
no zaś o p i ą t e j : z b ieg iem czasu coraz późnie j ­
szą bv 111, godz ina ubia l w a ,  aż AvrDSzcie w A ng l j i  
dOszlo >0bec..nie do tęgo, że klasy w yższe  zasiadają  
<10 ,'*§tolu dopiero o ósmej  lub dz iew ią te j  w iec zo ­
rem. NnjstCśowmiej jhst jadać obiad w jualowie 
dnia Ł iocly to e alo zmęczone kilkugodzinna, p r a ­
cą najb-irdzifej potrzebuje posiłku.

W  A m e r y c e  P o ł u d n i o w e j  właściciele trzód
nie po trzebu ją  t r z ym ać  pastuchów, zastępuje  ich
ptak zwany  agami, wie lkośc i  kury, z długą szyjSi 
i e/arnem upierzeniem, Iśniaceni sit; jak metal. 
Agam i oswaja, się bardzo la lwo,  p r zyw ią zu je  sic 
do swego  juuia i sl rzeze wszyst kiego, oo jest j e ­
go wdasnośćią. Nieraz  w Gujanie  widz iano, jak
prowadz i  ra.no kaczki  do wody,  albo kury,  tt jeżel i  
które z tych stworzeń chce z i ioezvć  z drógi,  ptak-, 
pastuch dz iobie  je i p r zywo łu je  do porządku. P<o.- 
w ierza ją  tlili gromady -owiec, które  pi lnuje lepiej  
niż pies  i w ie czo rem wmdz ie  do domu; jeże l i
do stada zb l iż y  się jak ie  zw ie r z ę  drapieżne,  a g a ­
mi  z wrzask iem rzuca się na nie i poteż i iemi
uderzeni .mu dzioba zmusza do odwrotu. P r zv  •obie- 
dz ie w yp ę d z a  §Jili jada lne j  psy i kotw, oze-

'-ja.t cii'i pIiv ie, aż mu (1 £*dz.ą poz' '\vi("nie.

Pren. w  Polsce r o c z n i e  10 z ł , ,  f e w a r f .  2*50 z ł .

W  A m eryce  na cały rob 2 doi. W e Francji 30 fr. 

W  D al.) i 10 bor. W  Cnechosłowacji 40 bor, cz.

1-Jedabtor odpow iedzia ln y

B O L E S Ł A W  W I L K
C h N Y  O G Ł O S Z E Ń : 1 sir. 450 z!., pól str. 250 z ) , 
cw ierc  str. 150 z l ,  ósemka str. 75 sl.szesnastba str.SOzl’ 
Drobne niew ięcej niż 2 w iersze 3 zt. W  tebście i przed 
tekstem 9 rasy ciroHej. O d  w ielokrot. ogłoszeń dafem y 
znaczny rabat. Konto, c ze k o w e  P. K. O . Nr. gcPytiOO'.

W id a n c n : S jiń lka w ydaw n icza  „l.u tl K a tn lirk i
lli u ium iia .1 (kiklnnlsO"" i\i'tikń\\. ul. S ljucl.itwska ti.


